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Pismo poświęcone «prawie robotników i tatefigonsji pracająca
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CENA OGŁOSZEŃ.
Przed te kitem mk. 203 — 
w tekście mk. 350.—rekla
my * k . 200.—, nekrolagl
mk. 100—, koannlkłtT
rnk.120, zwyczajne m h ? ?  
i* Wier«* a am p tre lo w y  

jednołanwsry. 
Ogłoszeniu drobne 30 u ' t  
za w yraz ,  d la  p o sm k i i j ł -  
cych pr*cy o r r s  z a g u M ’ - 

ne dokumenty tak. 1">. 
O j lo sso n ia  m u H i c o w s  j 
50 proe. draże].  — Zaęrrj- 
nlczaj 100 proc. d ro ż j  . 
O g łos ien f  j  nadsy łane  n > 
g. t> wieś*. 59 pros .  d r a l . .
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Konto czekowe P. K. 0. 60 543.

Prenumeratę i ogłoszenia dla pisma »Praca* przjjiEiije Eiuro pism A. Zatorski, w Pabjanicach, Zamkowa Nr. 15.

obotnik i mtetigeirit pracujący głosuje na listę

! M il i  11»  l i

Narodowej Partji Robotniczej.
W dn. 81 b. m. o godz. 7 wieczorem, w lokalu Polskich Zw. Zawo
dowych, Główna 31, odbędzie się ogóSne zebrani» wszystkich  

jfc li k o le g ó t»  człcm &ów 1$. P. R>, Polskich Z w i ą z k ó n
Z a w o d o w y c h , rfelegaió w  S łó w . BSajoSrćiw FoSarycz- 
rsych  oraz K o le j« ra :y  Z, Z .  P ., którzy zgłosili chęó pełnienia 
czynności mężów zaufania N. P. R. w dn;ach wyborów 5 i 12 listopada. 

Uprasza się o bezwarunkowe przybycie.
Sprawy ważne i terminowe, związane z akcją wyborczą,

Biioloiif RiBctniny M t t  Wjbmij sa 0. iHŁ
nr emra: .jTassaesa;; zubm* ygssa.

spokój nie został jeszcze przywrócony. 
Ojciec ów. przesyła wyrazy pokoju i 
miłości, przytaczając słowa św. Stefana: 
„Jesteśmy braćmi, a nie łączymy się 
wzajemnie“. Papież nawołuje biskupów 
do podwojenia zapału w ’ pracy nad 
dziełom uspokojenia kraju i przesyła 
błogosławieństwo.

RZYM, 29 (PAT) Godz. 8.20 ,Ma- 
tin“ donosi z Medjołanu: Ogłoszono tu 
stan oblężenia oraz powzięto ostre 
środki bezpieczeństwa. Faszyści ufor
tyfikowali swą kwaterę główną. Ten 
sam dziennik donosi z Rzymu, że par
tia nacjonalistów wydała dekret w spra
wie mobilizacji wszystkich swoich człon
ków w celu utworzenia rządów wyłącz
nie nacjonalistycznych.

MED JOLA N, 29 (PAT) Faszyści 
zajęli w ciągu nocy koszary. Obyło się 
bez wypadku.

• MEDiOLAN,....^. (PAT.) „Popolo

zorajsze wiece lar. Partji Rob, i d'ltalia* donosi, że faszyści są panami 
wielu miast m. in. Pawji, Nowary, Cor- 
dozy, Murtesy, Nowej Ligarji i Ale- 
ksandrji.

Wczoraj w niedzielę odbyło się  
w  Łodzi 5 olbrzymich w ieców  Nar. 
Partji Robotniczej. Przemawiali 
posłowie i działacze «wiązkowi 
PZZ. | Wszędzie jednogłośnie prze
szły rezolucje:

W dniu 5 t 12 listopada głoso
wa 6 na Siódemkę.

Szczegółowe sprawozdanie u -  
m ie ó ę im y  w  n u m e r z e  w to rk o w y m ^

Rewolucja
RZYM, 28. (PAT). Godz. 20.15. 

Król odbyt naradę z Tittonim i Salandrą 
w sprawie rozwiązania kryzysu mini
sterialnego.

RZYM, 28. (PAT). Godz. 23,30. l><> 
godz. 18-tej panował w Rzymie zupełny 
spokój. Tramwaje krążyły normalnie.

RZYM, 28. (P A T). Godz. 23,00. 
Dzienniki zapewniają, że król odmówił 
podpisania dekretu w Sprawie zaprowa
dzenia stanu oblężenia. Dziś wieczorem 
faszyści i nacjonaliści urządzili olbrzy
mią m anifestację przed Kwirynałem, 
oklaskują!- długo i gorąco króla/

BER N O  Szw ajcarskie, 29. (PA T). 
Według depeszy ńadesztej z ModjuLmu 
do Szwajcarskie* A gen cji Telegraficznej, 
Kom itet wykonawczy faszystów w ydał 
m anifest oświadczający, że faszyści ma
szerują na R/.ym. Manifest zaznacza, że 
w szyscy faszyści zarówno szefowie ja k  i 
poszczególni członkow ie ;;ą zm obilizo
wani. Wojenno prawo faszystów poczy
na działać. .W szystka władza zostaje 
przek azana kom i te tow i w y ko nawćzcmu, 
złożonemu z czterech członków. W ła
dza komitetu ma Charakter dyktatury. 
M anifest zaznacza w lalszym  cuigu, że 
faszyści podejmują walkę przeciw po li
tyce pozbawionej onergji, 1 uie przeciw  
w ładzy publicznej. Manifest kończy t.ię 
następująco» P atrjoci t faszykw całych  
W łoch łącznie wasze «iły. Musimy zwy
ciężyć i zw.voiężym,y?

aw we Włoszech
RZYM, 29. (PAT). Havas. Godz. 7.25. 

Władać podjęły szereg środków ostroż
ności. Oddziały kawalerji ustawiono na 
placach. Wylotów mostów strzegą żoł
nierze z  nasadzonemi bagnetami oraz 
armaty; Według „II Mondo“ wojska o- 
trzymały kategoryczny rozkaz przeszko
dzenia wkroczeniu do Rzymu oddziałów 
faszystów. Oddziały faszystów, pocho
dzące z Pizy, Viaregio, Florencji, Nea
polu i Livorno zostały w drodze zatrzy
mane. Władze wojskowe wstrzymały 
wczoraj o godz. 10-tcj rano ruch kole
jowy. Pociągi wycofano do remiz. Po
nadto na przestrzeni 8Ó0 metrów, zer
wano szyny na linji kolejowej Rzym- 
Civito-Ve.chxa.

G E N E W A . 29. (PAT/. „Secolo* do
nosi z Rzymu, że dowództwo faszystów 
podpisało rozkaz m obilizacji.

RZYM, ‘¿9 (PAT) W okólniku w y
stosow anym  do w szystk ich  lóż włoskich 
w ołcom ularzy  zaznacza- się, że faszyzm  
je s t  jed y n y m  z epizodów olbrzymiej 
obecnej akcji re form y, k tó ra  pojawia 
się na sk u tek  słabości p a r la m e n ta rn y c h  
przedstaw icie li  dem okracji  i liberalizm u. 
Okólnik zaznacza, żo faszyści stanowią 
potężną sił»?, zaw iera jącą- silę nową, 
k tó ra  zdaje aię wożmie udział w życiu 
nowych Włoch. . . \

RZYM, ¿9 (PAT) Papież wysto
sował (io uitskupó# wioskiiih list pa- 
Ktorstd. w którym daje wyra* ¿aiu, to

RZYM, 29. (P A T ) Wobec tego, 
że Salandra odmówił utworzenia -7aW- 
netu król powierzył tę misję Musaołi- 
niemu.

PARYZ, 29. (PAT.) „Chicago Tri- 
bune* donosi z Rzymu, żo faszyści u- 
stalili w zarysach swą politykę zagra
niczną. Zmierza ona do odrzucenia 
wszystkich układów, zawartych między 
Włochami a Jugosławią, a dotyczących 
wybrzeża Dalmatyńskiego, oraz do 
wprowadzenia zmiany w układzie wa
szyngtońskim, aby Włochy m >gły zwię
kszyć siłę swej floty. Faszyści są zda
nia, że Włochom powiuno się przyznać 
większy udziiił w odszkodowaniach. 
Termin konferencji w Lozannie winien 
być odłożony dla dokładnego zbadania 
problemu wschodniego.

RZYM, 29. (PAT.) Ag. Stef.rii. 
Wszystkie pismi poświęcają królowi 
artykuły pełne gorących pochwał za to, 
że nie chciał podpisać dekratu o wpro
wadzenia stanu obię^enia.

RZYM, 29. (PAT.) Z wyjątkiem 
drobuych starć w ca ły m  kraju panują 
spokój.

Sytuacja w #nglji.
LEAFIELD, 29 (PAT) W wielu 

okręgach wyborczych w Anglji konser
watywni zwolennicy Bonar Lawa na
wiązują układy z liberalnymi zwolen
nikami Lloyd Georga w celu uniknięcia 
konfliktu w czasie nadchodzących wy
borów. Konserwatyści postanowili nie 
zwalczać Lloyd Georga i Churchilla, 
jak również niezależnego liberała, byłe
go premjera, Asąuita.

BORDEAUX, 29 (PAT) Donoszą z 
Londynu, że lord llerdiag z powodu 
podeszłego wieku opuścił stanowisko 
ambasadora angielskiego w Paryżu. 
.Journal de Debata“ donosi w toj spra
wie: Odjazd l rda Hardinga budzi go
rący żal we Francji, która nie zapomni
o wysiłkach podjętych przez lorda Har
dinga w celu polepszenia stosuuKów 
francusko-angielskich.

LONDYN, 29. (AW). W londyń
skich kołach politycznych zaznacza si« 
pewnego rodzaju zwrot na korzyść Lloyd 
George'a. Wysuwana jest nawet możli
wość jego powrotu na stanowisko. W  
każdym razie uchodzi za pewne, żo 
Lloyd Georgo zamierza współpracować z 
obecnym preinjerem, jeżeli si<* okaże po
trzeba wzmocnienia jego stanowiska wo
bec ataków partji robotniczej.

LONDYN, ' 29. (AW). Według do
niesień Reutera z Dublina, utworzyła 
irlandzka partja repub li Kańska nowy 
rząd. Prezydentem republiki został do 
Valera, w skład zaś jego gabinetu wszedł 
m. in. Barton, który podpisał umowę 
angielsko-irlaudzką.

Cd słychać w Bolszewji.
MOSKWA, 29. (A W). Na wczoraj- 

szem posiedzeniu wszechrosyjskiego cen 
tralnego komitetu wykonawczego szereg 
mówców poddał ostrej krytyce politykę 
Narkomatu finansów. Prezes wszechro- 
syjskiej rady gospodarczej Indowej. B o - 
gdanow oponował przeciw podatkowej 
polityce Narkomatu, który ściągajz prze
mysłu 35—40 proc., a w niektórych ga
łęziach 50 proo. ogólnej sumy obrotów 
trustów. Mówca zaznaczył, ze trustom  
brak 50 proc. kapitałów obrotowych. P o
lityka Narkomatu, dążąca w tych wa
runkach do zmniejszenia za wszelkąceuę 
emisji, podkopuje przemysł, który po
chłaniał dotąd nio io  proc. jak twier- 
iŁtii ¿¡ofcoUukow, h ca 27 pioo. oausju

Następny mówca twierdził, że fun
damenty ekonomiki państwowej, tran
sport, węgiel i nafta, znajdują się w roz
paczliwej sytuacji.

MOSKWA, 29. (AW). D nia 27 b. m. 
zastępca przedstawiciela lugielskicgo w 
Moskwie, Peters doręczył, O ziczerinowi 
notę, proponującą Rosji w ysłanie sw oich  
przedstawicieli na konferencję do Lo
zanny dnia 13. X I. Nota zaznacza, że 
mocarstwa zapraszające, tj. Francja, An
glja i Włochy uświadamiają sobie, ża 
omówienie sprawy cieśnin na konferen
cji w Lozannie wymaga narad z mocar
stwami, których graalce opierają się o 
morze Czarne. Oprócz trzech mocarstw 
zapraszających i iiosji, w Konferencji 
wezmą udział Japonja, Ramuąja, iugo- 
sławja, Grecja i Turoja.
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WARSZAWA, 28 (AW) Minieter- 

Jmn v,y2riiA religijnych i oświecania 
publicznego opracowuje szereg nowych 
osuw w zakresie wyznaniowym, które 
um zamiar wnieść na jednem & pierw- 
**jroh posiedzeń przyszłego sejrau. Mię- 
i i j  innemi opracowuje ministorjum u- 
stawę o losie cerkwi prawosławnych, 
pr»;>robionyoli a kościołów katolickich 
lot) unickich, ustawę o zniesieniu praw 
ustanowionych przez zaborców, a ogra
niczających wolność kościoła katolickie
go, wreszcie ustawę o uznaniu przei 
państwo lowo-powbtałych wyznań i 
awiązków religijnych.

Padnieiie węgla tM Im k it ii .
BERLIN, 20. (PAT.) Orzeczenie 

rozjemcze w sprawie podwyższenia 
płac zarobkowych górników postanowiło 
podnieść cenę węgla. m. in. i węgla 
górnośląskiego do 2620 mk. aa tonnę.

Przygody p. Korfantego.
(Od vciasneyu kareep.).

K A T O W IC E , 2 # . N a  w ia o u  w  
G ó r n y c h  Ł a z is k a c h  z a c z ą ł  K o rfa n 
ty  p r z e m a w ia ć  i r o z p o c z ą ł o d  w y 
z w is k  n a  N P R . O b u r z e n i n a  s a l i  
robotnicy nie p o z w o li l i  p r z e to  K or
fantemu p r z e m a w ia ć , w i ę c  w s ia d ł  
do s a m o c h o d u  i p o je c h a ł  do Ł a z is k  
Średnich. ,

P o d n ie c o n y  ja k  in d y k  p o p ra ed -  
n ią  k lę s k ą , z a c z ą ł  ta m  o r d y n a r n ie j  
w y m y ś la ć .

Zanosiło s i ę  n a  to , i e  o b u r z e n i  
r o b o tn ic y  c h c ie l i  K o r fa n te g o  o b ić , 
więo s p o k o j n ie j s i  w y p r o w a d z i l i  g o  
do g a r b o w n i  i ta m  g o  p i ln o w a l i ,  
ab y  s i ę  .b o h a t e r o w i “ n ic  n ie  s ta ło .

P o  g o d z in ie  w y p r o w a d z i l i  K or
fa n te g o  do s a m o c h o d u . W  te m  j e g o  
s y n e k , k tó r y  j e s t  t a k  w y c h o w a n y ,  
4e p so m  i  k o to m  o b c in a  o g o n y , w y 
d o b y ł r e w o lw e r  i w y m ie r z y ł  do r o 
b o tn ik ó w . Z a to  d o s ta ł  po g ę b ie .

K o r f a n t y  z a m i a s t  o b r a d o w a ć  w  
S e j m i e ,  j e ź d z i  p o  w s i a c h  i  o ł f t a & a  
r o b o t n i k ó w .

iitn tew a it w i t a
(Od wfcwwpo JkOTMpiJt

LWÓW, 2* —Sierżant, tyd  ZUngler, 
x DOK. lwowskiego zosta ł aresztow any 
pod zarzutem  szpiegostw a, którego do
puścił się przez sprzedaż tajnych aktów  
wojskowych obcem u państwu.

Irenti*ai!i ¡ t o t o *  kcwsisti« ksoii- 
titi w jtam o! w Kialsewic.

WARSZAWA, 29. Dnia 28 b. na. 
policja polityczna w Krakowie dokonała 
szeregu rewizyj i aresztowań pomiędzy 
tamtejszymi działaczami okręgowogo ko
mitetu wyborczego Związku Proletarjatu.

Aresztowano ogółem 10 osób, mię
dzy innemi Pawia Siorakiewioza, Ber
narda Rosenbauma, Juljana Zbroję i An
toniego Kołtuuowicza.

U aresztowanych skonfiskowano 
znaczną ilość druków i ulotek wybor
czych. Sprawa przeszła do prokura
tura.

t a t m i t )  sieiiiy w M i m  w c- 
btoiie swjiii ¡praw.

WARSZAWA 29. Pracownicy miejscy 
wobec nieudzielenia im przez Magistrat 
odppwiedzi na p ia n ia  w sprawie zasiłku 
przedświątecznego porzucili dzi -, w soboty 
rano, o godz. ll-te j pracę i udjli się na
się pnie grcm,alnle do pana prezydenta 
miasta, Nowodworskiego.

W M ig is ’racfe pracownicy nie zastali 
p. prezydenta Nowodworskiego. Prezydjum 
Zwiej ku pracowników miejskich rozma- 
v* i cilo ty i; o z fanem wiceprezydentem 
r.;ia.t.v J błońskim, I.t 'ry  oświadczył, -e 

<. :i:.u w  świątecznych będzie roz
p a łk o «

W o le : lego stanowiska M:Jg':tratu, 
d lega: jr..c o (»f}!?<ó •/ iĄ;ejskfc,h >

• . -.n v.; . y ’ ■ ta, i i  tt.yći.'5‘,h.i od- 
f-0..k'd..i0 k o ice  e,

a  u l  i tiiijli u 5M &
GDAŃSK , 2». (P A T .) Na wczoraj- 

M em  posied zen iu  parlam entu  g d a ń sk ie 
go rozpatrywano kwestję nota wy w 
sprawie uznania pieniądza miejskiego, 
który wydany będzie przez gminę 
gdańską, teko ustawowego środka płat
niczego. Senator Volkman uzasadniał 
wspomniany projekt w imieniu Senatu 
oświadczając, ifc wypuszczenie takiego 
pieniądza jest koniecznością, gdyż w 
przeciwnym raaie G dańsk znalazłby się 
w katastroCainem położeniu. Ustawę 
przekazano komisji główne) sejmu de 
rozpatrzenia.

Skok 12-ltiMit thłtpn t H i  piltra.
WARSZAWA 29 (wł.) Pracownik ko

lejowy A. Sulewski (Emilji Plater 20) miał 
12-letniego syna Zygmunta, który zdradzał 
«Ie skłonności. Chłopiec był krnąbrny, 
miał pociąg do pieniędzy, lubił pijatyki.

Władze szkolne miast starać się 
wpłynąć na zmiaaę charakteru dziecka,
•  ydaliły go ze szkoły.

Dotknięty tym ciosem ojciec, który 
częściej dobierał się do skóry dziecka, niż. 
do rozsądku, postanowił i tym razem go 
ukarać. Nie przeczuwał jednak, jakie to 
pociągnie skutki.

Kazał rozebrać się chłopcu do naga, 
by ukarać go f zycznłe.

Chłopiec z obawy przed chłostą, czy 
też dotknięty w swej ambicji, po spełnie
niu rozkazu rodzica, wyszedł pod jakimś 
pretekstem do kuchni i rzucił się z 4-go 
piętra na bruk.

Przed przybyciem Pogotowia chło
piec iycie zakończył, skutkiem pęknięcia 
czaszki.

Świadkiem tragicznego wypadku by
ła matka chłopca, która weszła do kuchni 
w momencie, gdy rzucał się lufcikiem.

lai&lisij piana® usnytk tial 
u im d a e u j l .

WARSZAWA, 29 (wł.) Wybory do 
Sejm u odbędą się, jak wiadomo, 6 do 
Senatu zaś 12 listopada. Wedle art. 26 
konstytucji Sejm będzie zwołany na 
pierwsze posiedzenie w 3-ci wtorek po 
dniu wyboru, czyli na dzień 21 listopa
da. Ponieważ wedle art. &i przepis 
art. aS stosuje się odpowiednio także 
do Senatu, przeto Senat zejdzie się do
piero w tydzień po Sejmie, tj. 28 listo
pada. Ponieważ dalej wówczas zakoń
czy się okres urzędowania Naczelnika 
Państwa, przeto w mysi analogji art. 41, 
Sejm i Senat połączą się natychmiast 
na zaproszeoio Marszalka Sejmu i pod 
jsgo przewodnictwem celem wyboru 
Prezydenta Rzeczypospolitej. Daiszym 
punktem programu oiał ustawodaw
czych będzie wybór członków Trybu
nału Stauu, którego w ed le  «rt. 64, do
konać musi Sejm i Senat natychmiast 
po ukonstytuowaniu się.

„Zadania M i u  Salsk ie «¡(lidit.
RYGA, 29. (PAT.) Moskiewskie 

.Izwiostja* w związku ze zdobyciem 
Wlały wostoku przez armjtj czerwoną 
piszą że^pierwszem zadaniem Rosji na 
Dalekim'Wschódzie jest zgnieść orga
nizacjo biało-gwar iyjskie, drugiem o- 
trzymanie od Chin dostatecznych g* 'i-  
r.incyj w Mandżurji i trzeciem koloni
zacje DalpKiego Wschodu.

A m a n t n n t ó l iH  waiaj.
R Y G A , 29. (PAT.) W eoług w iado

m ości z Charkow a, postanowi-no zw ią
zek pomiędzy sowiecką U krainą a Ro 
eją sow iecką jeszcze bardziej zacieśnić. 
Kongres Ispcłkom ow  ukraińskich wypo
w iedział s ic  za skasowaniem  sam o
dzielności U krainy w zakresie po lityki 
zagranicznej, spraw w ojskowych i s k a r
bu. U kraina pusiadaó odtąd będzie je 
dynio autonouiję w spraw ach ośw iaty  
polityki wew nęirz. ej i kom unikacji.

Depesza sportow3.

W o j e w ó d z k i e  T o w a r z y s t w o  p o m o c y  
A k a d e m i k o m  w  Ł o d z i .

Nie trzeba opisyw ać obecnego za
straszającego wprost by tu  polBkiej m ło
dzieży akademickiej przebywającej w 
miastach uniwersyteckich. Jest żle — 
musimy to sobie uprzytomnić i wytężyć 
wszystkie siły nasze w akcji pomocy 
tej przyszłej inteligencji fachowej, owym 
naszym najbliższym następcom. Lecz 
akcja pomocy nie może być prowadzo
na pojedyńczo przez poszczególne or- 
ganiiaoje rozrzucone w całej Rzeczypo
spolitej, ale winna skupić wszystkie te 
organizacje w jedną całość co zapewni
łoby planową i jednolitą pracę na polu 
pomocy akademikom.

W tym celu odbyty w Warszawie 
w kwietniu rb. doroozny Zjazd Związku 
Bratnich Pomocy Polskiej Młodzieży 
Akademickiej uchwalił powołać do ży
cia organizację ogólnokrajową o charak
terze państwowo-spełecznym, której za
daniem byłoby Informowanie społeczeń
stwa o potrzebaoh akademików oraz o- 
brona tych potrzeb wobec państwa i 
społeczeństwa, a także inicjowanie i

Erowadzenie stałej akcji pomocy pols- 
iej młodzieży akademiokiej.

W skład wspomnianej organizacji

weszliby przedstawiciele rządu, woje
wódzkich towarzystw pomocy akademi
kom, organizacji społecznych i zawo
dowych, gospodarczych, handiu, prze
mysłu, kulturalno-oświatowych, związ
ków i instytucji komunalnych, ducho
wieństwa, młodzieży akademickiej i in
nych. Wspomniana organizacja ma 
powołać do życia Państwową Radę A- 
kademicką, jako najwyższy czynnik de
cydujący w sprawach pomocy akade
mikom.

Uzyskawszy poparcie ze strony 
Raądu Prezydjum Zw. Br. P. P. M. A. 
zwróoiło się do PAna wojewody łódz
kiego z prośbą o zainicjowanie organi
zacji Wojew. T-wa Pomocy Akademi
kom w Łodzi.

Celem bliższego omówienia upra
wy jak również zawiązania Wojewódz
kiego T-wa Pomocy Akademikom w 
Łodzi zwołano zebranie organizacyjne, 
które odbędzie się w sali posiedzeń 
Województwa w gmachu Województwa 
na l p,, dnia 28 października 1922 r. o
g. 7 wiecz.

llw agi.
D e n i^ ra liz a c ja  endcokf*.

W endeckiej „Dwugroszówoe" od- 
dawna już w odcinku drukują głupio i 
nudnć powieścidło, której bohaterem jeHt 
Weroszczyński, rozstrzelany w swoim 
czasie za kradzież miljonów z kasy woj
skowej.

D1& sensacji szmata endecka sze
rzy demoralizację w sposób daleko do
tkliwszy, niż nawet czynią to słynne 
bandycko-złodziejskie filmy kinemato
graficzne. Czytelnik „dwugroszówki“ 
czyta z sympatją dla bohatera pisaną 
powieść i przenika się zasadami iście 

, budująceini: że oficer polski powinien 
bawić się w brudne ’spekulacje, *p pod
czas decydującej bitwy pod Radzymi
nem winien w Warszawie wałkonlć się 
z kokotami, że winien uciekać z wię
zienia itp.

Taką to zarazę szerzy endecja — 
byle interes tizedł.

Bo endecja i bolszewizm, choć sto
ją  na dwu krańcach, jednak psychologi
cznie stoją blisko siebie. Dobry endek 
może się łatwo przedzierzgnąć w dobre
g o 'bolszewiku i odwrotnie •

f i l i i  lip. 
K a l e n d a r z y k .

rżany j e jm o ś ć  w dalszym ciągu ucie-. 
kał, posterunkowy strzeli! doń, co po
skutkowało o tyle, że uciekinier w oba
wie o życie rzucił się na ziemię. Po
sterunkowy podbiegł do leżącego i a- 
resztował go. Jak się okazało niezna
jomy Kazimierz Kasprowski, (ul. Prze
jazd 76) okradł sklep galanteryjny przy 
ul. Głównej 67, gdzie zrabował dwa 
worki galanterji.

Złodzieja odprowadzono do n  ko- 
misarjatu policji, gdzie podczas docho
dzenia ustalono, iż jest on poszukiwany 
przez urząd prokuratorski w Łodzi, dla 
odsiedzenia 3 łuta więzienia za kra
dzież. (bip
Tenir. muzaRn I sztuki.

T tetr Wiejski, C e g ie la ia t i  6i.
Dziś, w poniedziałek, dla Zrzeszeń 

rob. i intelig. Teatr Miejski daj* dra
mat K. Kampfa p. t. „Ni<a“.

We wtorek premjera „Brzydki Ke- 
ran te“ oryginalna kom. S- Lopera /. 
p. K. Adwentowiczem i p. Turońską w 
rolach głównych.
S p o r t .

Boks.

D ziś
jLtro

Narcyza
Germana

Wschód słońca, 
Zachód
Wschód księiyca 
Zachód

m. ( 5
rn. 88
m.
m.
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LWÓW, 2fl. (PAT.i. D zisiejsze za- 
wody p iłk i nożnej między „Pogonią“ 
(Lw ów) i „M akkag i“ (Kraiców) zak. li
czyły się wyniM em  C:o i 0:0. Zawody 
p iln i nożnej o mistrzostwo klasy pomię
dzy ; Pogoni ’," (>’ .yj) i „ILiśm oncs-* za
kończyły r:!ę 3:3. *

. iÓ Z N A N , 23. :PAT). Zr,v dy p iłk i 
ń r-ż*jej m.i^ Izy, . ,C .. v - -  ,\V ..r  
(Kfóhaaj ż:u -.Huc/yr/ s ę ' v,Vr*. :< ’ii !>:'! i 

' 0 : 1, Sędziow ał j.. licym  /  Katowic.

— Dochód z kwesty. Jak wy azuje 
K,r.wozd nie, ogólny w iyw t. kwesty 
w „Dniu Znaczka“ urząuzonym przez 
Zw. M’. Polak. »Orlę* v; Łodzi 22 bm. 
wyniósł: m'>. pois' . 614.200. mk. nie- 
n s u k ic h  161, koron ausłr ackich 10.0^0, 
karbcw.iń-ó*,v CO, leji ¡umuń“»’ ich 2.

— Rndowa kolei Łódź Rokiciny—To- 
rrsc.rzów, Firm a B-ci L-szcz> fitKicn w 
Gd u u 3 ku, która podięla się w yszukania  
potrzebnych dla budowy kolei Ł ó d ź—  

lio k ic if.y — Tom aszów  kapitałów, weszła  
w porozum ienie z całym  sze ro iie m  firm  
zagranicznych, : tóre zażądały inform acyj, 
tyczących się budowy koieii-ii.

W najbliższym czasie ma się odbyć 
konfireneja w Gdańsku z przedstawi
cielami wlpomnianych firm. W ciągu 
1—2 miesięcy ezyny otrzymać można 
b “dzie z Górnego Śląska po cenach nie 
niższych je d ‘iC-. -, e-.iieli cer.y szyn za- 
kupio^yc ’ w. Biljji.

—  Gtrr-ły ra  tiicy. Posti-runkowy S 
kom i^arjatu, Kucpetaki obc-;odzą-: swój 
re w ir ńą W o d n y R y n k i) ,  zc.u\ya/yl j a 
kiegoś cśoliłrika szyb.-co.lłh-gii^Ciifi u licą
i j  ’ n >■:/.' .'nio u i./izaf i c ¡ c  na- u licy

Po te:unk^'-;y p.i.-i^.i sigjW  po- 
‘śc.g  za un -kr.tj icym, 'naw ołując go trzy- 
krotnie, i.hy zatrzymał się. Ody podej-

W u b iegłą  so b o tę  od b y ło  aię w 
•a li F ilharm onii, — jak o  tem  d en o siły
•  f isz e — kilka m eczy  b oksersk ich , które  
p op rsed ziła  prelekcja  o  sz tu c e  bokser-  
skiej przez .m is tr z a “ B a icerk iew tcza  r 
W arszaw y.

Im preza w ypadła b. b lad o  I n ie 
w ie le  b rak ow ało , by s ię  sk oń czy ła  s' cn - 
d aliczn ie . Przypatrująca się  publiczni ść, 
zw ab ion a  n o w o śc ią  teg o  „ sp o rtu “ o d n o 
s iła  się  do w id ow isk a  n a o g ó ł b. s c e p 
tyczn ie .

P rym ityw ne p rzy g o to w a n ie  1 s cen y  
w zgl. arcr.y, n iejasny i m ało  in te lig en tn y  
sp o só b  w ysław ian ia  s ię  p re legen ta , krę
c e n ie  się  po a ren ie  n iep otrzeb n ych  
„ m an agerów “, n ieu d o ln e  n a śla d o w n ic tw o  
zw yczajów  am eryk ań sk ich , dziw ne i n ie
regu larne zesta w ia n ie  sp o t .ań (6 rund  
po 2 m inuty, 3 rundy po 3 m inuty,
2 rundy po 3 minuty, gdzie pierwsze 
rundy trw ały  4—5 minut, a następne 
dowolnie po 2—4) b ez  użycia odpo
wiednich czasomierzy, operetkowy ,gong“ 
z blachy do pieczenia ct£ć>ta, faworyzo
wanie w spotkaniach uczniów sz oły 
w łasnej przed łódzką (Nowaka z yMCA) 
przez sędziego i równocześnie nauczy
ciela warsz. Bilcerl iewiczsi jednostron
ne rozstrzyganie walki i wreszcie mało 
uprzejme traktowanie protestu jącej prze
ciw tym ie  rozstrzygnięciom publiczności 
—d.^ą w łaściw y obraz tego  am erykań
skiego .b lu f fu “, obliczonego widocznie 
tylko na kasę.

Jednem cłowcm .bussiness*, z 
panktu widzenia sportowego niegodny 
om aw ian ia;

D C s'ę tylko wypada n ieos troż 
n e m u  Ł ;lS -o  l.tóry w iedząc chyba o , 
f as: u, .urządzonego przez tężo t rupę 
w ieczo ru  bo scra k ic^ o  . w W arszaw ie, 
z;* ;Jz ił się dać swą firm ę dla te; im
prezy. (mi
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©. fi niejszy, ponieważ sinic przebywał W P a -  
»yżu. W p ią tek  z e sz łe g o  ty g o d n ia  s tw ie r 
dzono w reszc ie , 2© znąjdnje s ię  w p ew 
nym  domu bardzo podejrzanej dzielnicy.

Rieoatpoźnosć go z? biła.
Dom z samego wieczora zosta ł  obsta
w iony agentami polieji. U wyjścia z 
bramy przyczajeni do muru, oczekiwali 
n ań  dwaj inspektorowie policyjni. Jak o ż  
około godziny trzeciej nad ranem Paolo 
ukazał eię w sieni, a obskoczony z obu 
stron, zabierał sią do ucieczki, gdy je
den z agentów przystawił mu lufę swo
jego brauninga do skroni. |
Bandyta dwa razy wyższy« 

i silniejszy,
sięgający ],85 metra wysokości, zrozu
miał ten argumen.

Bez oporu dał się odprow adzić  do 
najb liższego kom isarja tu .

Podczas og lędzin  znaleziono w k ie 
szeni Paolo

z górą 40 tysięcy franków.
Broni przecież nie posiadał. Znalezione 
pieniądze były tylko drobną pozostałoś
cią  zrabow anych sum. Ale jednocześn io  
z Bokserem zatrzym ano dwóch innych 
ludzi i jed n eg o  szofera, oraz śp iew aka 
kabare tow ego . J a k  eię okazało, obaj za
trzym ani zupełnie przypadkow o znaleźli 
s ię  w tow arzystw ie  n iebezpiecznego o-

pryszka. Od trzech  dni jeclnak braH o -  
d zia ł w  je g o  codziennych  lib acjach  i 
ta b a w a ch . D o w ied zia w szy  s ię  w  k ora i-  
sa ija c ie  z  k im  m ieli przyjem ność, do
sta rczy li in teresu jących  szczegółów a 
iy c ia  bandyty. P aolo s  pow odzeniem  
grał ro lę  w ie lk ie g o  pana.

B ez zająk n ien ia  opow iadał

o olbrzymim spadku,
ja k i rzekom o otrzym ał przed paru 
dniam i. '' ^

W  ciągu  ub ieg łych  dni kaza ł się 
szo ferow i obwozić z jednej res taurac ji  
do drug iej ,  by pospołu z nim  zajadaó 
ob fite  p rzekąsk i  i opróżniać liczne bu
te lk i szam pana. Później przybłąkał się 
trzeci kom pan, ów śp iew ak kabaretow y. 
Obu tow arzyszom  Paolo wypłacał dzien
ną pensję  w w ysokości 100 franków. 
N adto  płacił sam  wszelk ie  rachunki,  do
sięgające  w n iektórych w ypadkach  ty
siąca franków. Bile ty  s tu frankow e opu
szczały kieszeń bandyty  z b łyskaw iczną 
szybkością. Paolo n ie  liczył w ydaw a
nych pieniędzy. Mimo to um iał się u trzy 
mać w ramach naturalności. Zaduem u z 
Jego kom panów nie przeszło przez gło- 
wę ja k iek o lw iek  podejrzenie. S ie lanka  
t rw ałaby  jeszcze  dłużej, gdyby nie czu j
ność policji paryskie j.

P rzew lekające  się rokow ania  o po- 
¡moc. dla Austrji ,  poczynają  dopiero o- 
%eemc wydawać p ierw sze k o n k re tn e  o -  
.Woce. Nie są  to  jeszcze  owoce realne, 
Jbo trudno uw ażać lek k ą  zn iżkę  cen we 
W iedniu  za objaw trw alszy, w każdym  
lednak  razie skonkre tyzow anie  rozmia- . 
łó w  pomocy, jak ie j  pańs tw a  sprzym ie- 
izo n e  gotow e są użyczyć Austrji  i u s ta 
lenie w arunków  ja k ie  A u s tr ją  musi przy
jąć ,  aby tę oddaw na u tęsk n io n ą  pomoc 
»zyskać, j e s t  ju ż  znacznym  postępem  w 
• to sunku  do tych nieobowiązujących o- 
Irietnic, k tórem i darzono j ą  dotychczas.

U jaw nione obecnie w pro toknłach 
•b rad  genew skich  i w pro tokułach rządu 
»ustrjack iego  szczegóły planowej sanacji 
finansowej, przyniosły jed n ak  op tym i
stycznym i sk łonnym  do przesadnych 
nadziei W iedeńczykom  niejedno rozcza
rowanie.

W ypracow ane przez Ligę Narodów 
•w arunki nak ład a ją  bowiem na nich cięż
kie obowiązki, w ym agając  niety lko znacz
nych ofiar m aterja lnych, lecz także w y
rzeczenia się choćby przejściowo — za
sadniczych tradycyj państw a k o n s ty tu 
cyjnego. Liga Narodów względnie pań 
stwa, g w aran tu jące  pożyczkę, dom agają  
się mianowicie, aby przed zrealizowaniem  
pożyczki rząd aus tr iack i  w ykazał się 
przed niemi bardzo daleko idąoemt peł
nom ocnictwami od parlam entu , upoważ- 
n iającem i go n ie ty lko do dowolnego u- 
sU lun ia  w ciągu 2-ch lat w szys tk ich  po

d a t k ó w ,  do w ydzierżaw ienia  w m iarę 
swobodnego uznania wszystk ich  przed
siębiorstw państwowych, t. j. kolei, te 
lefonów itp., lecz naw et do zm ian  w u- 
s lro ju  władz, ba, n aw e t  w postępowaniu  
sądowem. Rząd m a w ten  sposób uzy
skać zupełnie  wolną rękę, a par lam ent 
m a dobrowolnie skazać się na bezczyn
ność i wyrzec się zasadniczego w pań
s tw ach  konsty tucy jnych  praw a kontroli 
w ładzy adm inis tracy jnej.

N iemniej go rzką  p igu łką  dla Au-

Pretendenci do
„W arszaw skoje  licho* zamieszcza 

L  ciekaw ą korespondencję  o p re ten d en 
tach  do tronu  carskiego.

„Przed paru m iesiącami jeszcze  — 
pisze koresponden t  — cen tra ln ą  figurą 
wśród m om irchistycznej em igrac ji  ro 
syjskiej był wielki książę Dym itr  Pa
włowicz. Teraz osta teozn ie  zasłonił go 
przepychem i w spania łośc ią  Cyryl W ło- 
dzimierzowicz.

D ym itr Paw łow icz ju ż  nie j e s t  p ię 
knym  rasowym  chłopcem, który baw ił 
się na sk e t in g u  na polu Margowem w 
nowym m undurku  ro tm is trza  sztabu  
g w ard ji  konnej. Roztył s i ę ' i z b r z jd ł ,  
przez tyleż b ez se n n e  ile wesołe n o c e . ’ 
Niedawno jeszcze jeg o  in teresy  m ate- 
rjalne były bardzo kiepskie, . subsydjo- 
liował go w ielk i speku lan t,  nouveauri-  
che pe tersbursk i Brajłowskij; da jąc  mu 
od io ,0 00- l  5,OOOfr.miesięoznie.Wzamian za 
to b. w ielki książę musiał upiększać 
swoją obecnością obiady i wieczory u 
p. B ra j low sk iego“.

Św itę  D ym itra ,  j a k  pisze „W. Echo*, 
s tanowili: generał  P io tr Połowcew i pułk. 
Szagubatow ’. Gen. Połow cew je s t  znany 
zc swych p lantacyj kaw y w Źanzibarze,

W łam yw acze istną p lag ą  F ran- 
c i. Niem a tam tygodnia, w którym nie 
z,.notowanoby więcej lub mniej głośne
go wfsm niiia. Przed niedawnym czasem 
U,’rabowano w ten sposób k ilka  boga
tych in s ty tu c ji w  Liinoges. Kradzież 
była dziełem  dobrze zorganizowanej ban
dy. Jednakow oż znaczna część w inow aj
ców w padła w ręce policji, n a  w olności 
zaś pozobiał główny luzctin-ik  ii tu to r

s t r j i  je s t  postanow ienie  w  sprawie kon
troli, k tó rą  będą w ykonyw ać państw a 
g w aran tu jące  przez sw ego  kom isarza  ge
neralnego  w W iedn iu . P raw a  tego  ko 
m isarza, określone dość ogólnikowo, u- 
pow ażniają  go n ie ty lko  do żądan ia  od 
rządu  au s tr iack ieg o  rachunków  z użycia 
pożyczki, ale i do udzielenia  mu w sk a 
zówek i czynien ia  przedstaw ień , leżących 
w in teresie  gw aran tó w . W  praktyce będą 
to oczywiście polecenia, od których w y
konyw an ia  rząd au s tr jack i  nie będzie się 
mógł uchylić pod g rozą  odm owy dalszej 
pomocy, tem bardzlc j ,  że nie będzie się 
mógł zasłonić opozycją parlam entu .

N a tera nie kończą się j e d n a k  obo
wiązki Austrji .  Pożyczka, m ająca  wy
nosić, j a k  wiadom o 520 miljonów koron 
złotych, przeznaczona j e s t  na pokrycie 
deficytu w budżecie państw ow ym  przez
2 lata, w którym  to czasie Liga N aro
dów spodziew a się doprowadzić budżet 
ten  do równowagi. Otóż trzeba będzie 
bardzo ciężkich ofiar m aterja lnych, aby 
sum a ta  s tarczy ła  na za ła tan ie  deficytu, 
trzeba będzie m ianow icie  więcej niż po
dwoić obecne dochody państw ew e i to 
oczywiście nie w 'p ap ie ro w y ch  koronach, 
lecz w złocie, równocześnie zaś przez 
redukcję  urzędów zm niejszyć w ydatki o 
130 miljonów złotych koron.

Mimo tych tak  ciężkich warunków  
w iększość par lam en tu  austrjaokiego, zło
żona z partyj chrześcijańsko-społecznej 
i nacjonalistów' n iem ieckich , godzi się na 
ioh przyjęcie, a ty lko socjaliści dom aga
j ą  się ich odrzucenia, powołując się na 
to, że jeś li  uchw ali się tak  wysokie po
datk i,  to sanacja A ustrji  da  się przepro
wadzić bez uciążliwej pomocy g w a ran 
tów. Przyznać trzeba, że akceptow anie 
tych w arunków  j e s t  ak tem  w ysokiego 
zaparcia się i heroizmu ze strony  pań
stwa, które znalazłszy się nad przepaś
cią godzi się na najcięższe ofiary byle 
swą egzystencję  ura tow ać.

tronu carskiego.
ze sw ej słnżby w Dzikiej Dywizji i w re
szcie z dowodzenia pe tersbursk im  okrę
giem w ojskow ym  przy Kiereńskim.

Gen. Połowcew dosta ł  podobno dy
misję od K iereńskiego  za to, że nie 
przysła ł po niego białego konia po zw y
cięstw ie  nad bolszew ikam i w lipcu 1917 r. 
Gen. Połow cew ze zm artw ien ia  wyje
chał do Persji  z perłami i brylantami, 
k tóre mu d a ją  do tychczas możność bły
szczenia w świcie  w. ks. Dymitra.

Drugi ad ju ta n t  D y m itra— pułk. Sza- 
gubatow , j e s t  znany  z n iezw ykłego  tchó
rzostwa.

Św ita  Cyryla W łodzim ierzow lcza i 
on sam p rezen tu ją  się daleko bardziej 
pompatycznie. Cyryl W łodzimierzowicz 
zbliża się do p ią tego  krzyżyka, j e s t  j e 
szcze bardzo  przystojny. „S trażnikiem  
tro n u “ ogłosił się pod w pływ em  swej 
am bitnej m ałżonki W iktorji  Teodorów- 
ny. F undusze  posiada znaczne. Po zm ar
łej w 1920 r. Marji Paw łów nie odziedzi
czył kosztowności, w artości 8 miljonów 
fr., a oprócz tego  — pom aga m u rum uń
sk a  para królew ska, gdyż W ik to rja  Teo- 
dorówna je s t  rodzoną siostrą  królowej 
M arji“.

w łam ania, niejaki Boulleret, słynący pod 
przybranem nazw iskiem  Paolo-BOfcsera.

P ościg za .złodziejaszkam i był w iel
ce utrudniony, a to ze w zględu na cią
głe zmiany m iejsca pobytu.

W idyw ano - go w pierw szorzędnych  
hotelach śródm ieścia, to znów -w noc-' 
nych spelunkach, to wreszcie po stacjach  
kolejow ych. Jednakow oż w «:.u .tn ich. 
dniach 1 aulo poczuł s.ę soać t i- ^ ie c z -

li) spelunce
Jedna z chińskich gazet opisuje spe

lunkę morfinistów w Szanghaju.
Brudne, oślizgłe schodki prowadią 

do płytkiej suterenki — legowiska morfi- 
n i stów,
. Pod niskim pułap m panuje stale 
półmrok.

Za dziesięć chińskich centów morfi- 
nista otrzymuje szczyptę morfiny, którą 
natychmiast rozpuszcza w wodzie.

Następnie wszyscy otrzymują za- 
strzyknięcie.

Poczem morfinista wraca do domu 
lub tet kroczy w głąb zakładu.

Amfilada wewnętrznych pokojów nie 
olśniewa bynajmniej przepychem. Nagie 
ściany, zwykłe nary drewniane, pokryte 
łachmanami i starymi, słomianymi ma
tami.

Na narach pomięszani letą Europej
czycy i synowie niebieskiego państwa.

Trudno tutaj odróżnić białych i tół- 
tych, Narkotyk zmienił ich zarowno w 
zwierzęta.

Obdarci, rozćzochrani i brudni Ro
sjanie w swych gałganach, mających wy- 
obratać ubrania, niczem nie różnią się od 
Chińczyków.

Gospodarz spelunki bynajmniej nie 
ceremoniuje się z klie telą i często gęsto 
rozdJela zawiesiste policzki.

Wizyta policji poruszyła to rojowi
sko wykolejeńców.

Morfiniści wyciągnięci na światło 
Słoneczne, wyglądają straszn e. Oto za
czyna s;ę dla nich najstraszliwsza chwila. 
Morfina przestc e działać.

Twnrze ich blade, bez ki opli krwi, 
niby wyssane przez wampira.

Romantyczna historja.
(Ucieczka przez okno II piętra.)

Parę dni temu wieczorem mieszkań
cy dom u nr. 3 przu ul. Nowy Zjazd w 
Warszawie zaalarmowani zostali niezwy- 
kiem widokiem. Oto na H piętrze od fron
tu otwarte zostało o k n o '  pokoju zamie
szkałego przez niejakitgo Kazimierza Szy
mańskiego i w oknie tym ukazała • się 
kobi.ta.

Dama ta, krzycząc „ratunku“, wysz’a 
z okna, idąc po wąskim parapecie kilka
naście kroków, weszła wreszce do jedne
go z otwartych okien tegoż II piętra do 
mieszkania pp. Wietke.

Z okna, z którego wyszła wychylił 
się szybko Szymański, lecz. ro tem  cofnął 
się i ¡gasił światło. Gdy tłum lokatorów 
pobieg na II piętro i zaczął szturmować 
d:> drzwi Szymańskiego, ten udał, -że go 
niema w domu. Fani Wict e w > puściła 
tymczasem ccaloną damę,•'ttóra, nic nie 
mówiąr, zniknęła.

Jednocześnie do szturn ujacych przy 1 
drzv.iaih nadeszła policja, Lcz mimo Ic

morfinisióu).
Oczy błyszczą niezdrowo, ręce chwy

ta drgawka. Niektórych ta reakc;a dręczy 
tak silnie, że wijąc się w konwulsj.ch, 
gryzą ziemię.

Żywe trupy, niewoln:cy nałogu, bła
gają, aby im dano możność zażyć jeszcze 
jedną jedyna dawkę.

Oto przytulony do ściany w półle
żącej pozycji młodzieniec o smagłej twa
rzy z zarząceml się wielkiemi oczami. 
Głowa bezsilnie zwisa mu ns piersi.
•  Okazuje się, że jest to syn znako

mitej emigranckiej rodziny rosyjskiej. Za
ledwie trzy tata temu skończył szkołę ł 
stopień oficera otrzyma! w czasie rewo
lucji.

Sąsiad jego — z maleńką zmarszczo
ną jak jabłko i i -łtą jak kość słoniowa 
twarzyczkę — to artysta-malarz.

Ten szybko, nerwowo wtajemnicza 
nas w ciemne kunszta straznjgo na ogu. 
Rozchylając koszulę, ukazuje pierś, zasła
ną sinawymi i brunatnymi centkami:

— To zeszłoroczne uklucią. A te o- 
becne.

Przy tych słowach malarz odchyla 
rękaw koszuli. Cala ręka od dłoni aż po 
łokieć wygląda jak ieden olbrzymi ropie- 
jącz strup. Na poczerniałych brzegach tej 
ogromnej rany widać plamki czerwone, 
wielkości grochu — to najswieższe za- 
strzyknięcia.

Trzeci morfinista w\da,e ryki pełne 
wściekłości, ryczy i wbrew okrzykom 
wartownika chińskiego stara się wydrzeć 
na ulicę.

t e  żądała otwarcia drzwi „w imię prawa*, 
Szymański nie otwierał. Gdy postukiwa
nia ślusarza, po którego poszła policja, 
nie dały wyniku, policjanci zjawili się po
wtórnie i wtedy dopiero po długim dobi
janiu Szymański otworzył.

Co mówił z policjantami niewiadomo. 
Doić, że ci wysz i i skonstatowawszy, źe 
owe za ście nie miało charakteru prze
stępstwa lecz było epizodem miłosnym, u- 
dali się do komisariatu.

Kącik humorystyczną.
Szybka odpowiedź.

Pewien adwokat, chcąc wprowadzić 
w kłopot i podrażnienie księdza, postawił 
mu następu ące pytanie: Jeśliby ducho
wieństwo z djabłami wiodło śpór, kto wy
grałby?

— D;cbeł — odparł ksiądz, bo ma 
wszyitkich adwokatów po swej stronie.

za

(Miał 1.85 metra wysokości. — Najniebezpieczniejszy z opryszków. — 
Nieostrożność go zdradziła. — Pieniędzy nio liczył.
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R o z m a i t o ś c i .
S n  u f n e  r o z c z a r o w a n i «  

8 9 - ł e t n l o j  m a ł ż o n k i .
Pani Frances Lowa Corbit, mafoca

!fet 69, wniosła do sądu w Chicago po
lanie o roawód, oakarżaiąc swego tfo* 

letniogo małżonka o rdredo. Powódko 
nazywa męża swego niepoprawnym don- 
lunnem, którego uwodzicielskiemu kun
sztowi ulagta sama przed paru laty (1) 
i doznała w matżeńsklem poiyciu smut
nych rozczarowań. Nadto mąt roztrwo
ni! jej majątek w tumie pół miljona do
larów. Przedsiębiorczy 70-letni lowelus 
był juź sześć raty łonity 1 głosi bardzo 
wolnomyfilna poglądy na małłefatwo 
wierność mężowską.

Orfpowiod* CiemoBoeau.
Od chwili, g iy  były MtM« gabi

netu ??* Reńskiego, Jenty ulemeneean, 
Ujawnił rtroj zuńiir wyjechania do Sta- 
w w  lawino czonyieli, aby przedstawić
iiun rti jeszcze stanowisko polityczne 
Pranojl — nie przestają napływać pod 
jego adresem depesre i listy, winszują- 
oe mo tofo postanowieni» i doradzają
ce, na co ma zwróotó uwagą ka oceanem.

Między innemi, »8tary; tygrys* o- 
trzyraal tei, jak donoszą diienntki fran- 
ouskie, od pewnego «TKeflsi^lorcy ame
rykańskiego następującą depeszy:

„Tray odczyty tygodniowo w ciągu 
ośmiu tygodni. Dwieście tysięcy dola
rów. Odpowiedzieć telegraficznie".

Clemenceau odpowiednia! krótko:

„Zwrócić się 7. tą propozyoją do 
boksera Carpenticra“.

Kowo a u B t r J a o k ie  m o n e t y  
z ł o t o .

Poraź pierwszy od swego istnienia 
republika austriacka bije złote monety. 
Te nowe monety potrzebne są na opłaty 
celne, oparte teraz na podstawie złotej 
zapasy monet złotych z czasów cesar
stwa okazały sią niewystarczające na ten 
cel. Nowe monety ozdobiono są orłem 
austnackim i napisom „Republik Oester- 
reioh*.

przez

P o j e m n o â ô  f l o t .
Według wykazów, sporządzonych 
Lłoyea, flota państw morskich li-

czy ogółem 33,»35 okrętów o łącznej po
jemności 64,870,789 ton. Na piewszem 
miejscu stoi — Anglją—19,053,000 ton, 
drugie miejsce zajmuje Ameryka —
11.500.000 ton. Niemcy, które w roku  
1914 posiadały 6 mijj. ton, obeonie mają
1.783.000 ton. Japonja zajmuje obecnie 
trzecie miejsce. Norwegja siódme. Po
jemność floty amerykańskiej od roku 1911 
w zrosła o l l  milj. ton.

I Ö Ü M
D z i ś !

Ulegając pnsemilym żądaniom naszych Sa. bywalców sprowadziliśmy nową kopję najlopszoj farsy wszystkich czasów, która będzie
dc

I 3 s s i â !
wadziliśmy mn

iem onstrowana tylko 3  d n i  d o  p o n i e d z i a ł k u  w ł . ,  a. tn.

„ J e d y n a c z k a  K r ó la  S z m a lc u
Jawny*! O s u s i  O s w a l d a  i  TZL&zciry H i i e d t l Ł ©

W akoie 4-tym w siysoy  uczestnicy zabawy odtańczą shimmy-for-trott pod dźwięki orkiestry symfonicznej, pod Dyrekcją p. M. LEWAKA.

f )  Niebyw ała farsa w H aktach  
r. iiycia m iljarderów  ame
ry k a ń sk ich  i zrujnow anej
arystokracji. — — —

fćrsak
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I I I
8 = 5
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Kino Spółdzielni

ul. Sienkiew icza JMb 40.

D z iś  i d n i  n a s t ę p n y c h .

f i l m o w y  w ł a d c a  e k r a n u  G U N N A R  T O L N A E S

© T C Î K I L Â É  ż y c s a

w swej najnow
szej kreacji

Jego żona.

Wstrząsający 
dramat życio
wy w 6 akt.

Ju tta  ich córka.OSOBY: Profesor, Dr. Józef Sanden. Jego matka. Dyrektor banku, Marba.
Olał Thornaen, młody malarz. Alfred Ander, przemysłowiec, Lilnu, jego córka.

Motyka port kier. Z. 8ANDOUIBUSKIIWO. 
Początek przedstawień w soboty, niedziele i święta o godz. 3, w dni powszednie o 5 p. p., ostatni seans o J.13 w.

O W A G A : D la  C s lo n k ó w  S p ó łd* .  P r a c o w n i k ó w  P a ń a tw o w y e h  i n i ż k »  50 proo.
01« ura<}dnlków Państwowych 2 5  proo, *a wyjątkiem, aobót, oiedilel i ńwlĄt J
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PRZYJMUJE OBiTTALUNKI NA 
ROBOTY DRÜKARSKJLB NP.: RA
CHUNKI, BtiANKlIiTY, CYRKUU- 
RZK, KWITAÊJUSZH, A FISZB, 
PROGRAMY I T. P. — DLA STO
WARZYSZEŃ i ORGAN. ROBOTNI
CZYCH ZNACZNH USTĘPSTWO.

^ ^ ^ ¡■ hbhdrobbbb

Szkoła tańca W. LIPIŃSKIEGO 
Piotrkowska 108

wyjmuje zapisy na TAŃCE NOWOCZESNE i MA- 
A  do g r u p :  dla początkujących i dla zaawan- 

sowanych.

S m i r ^ ^ n r  vnuvtwct<t:"^tlB,WirR/nr M p= m*'ff  9 U li 1 «4 i>: u  u»ina pu«* powagi lekarsAle
Łatwo sli? wciera, nl* plami bielizny i cia

ła, ma przyjemny rapach 
DU k«nł od iwlefzky „EKV. GL-HEBDA“
N» hemoroidy—RoMnae świeczki .Ritelln HshJa*.

TOW. K HEBDA i S-ki-WARSZAWA 
Skiad u» Łddi—Htut Aptekarzy Polskich Sp. \kc. ul Ołdwna -V’ r.-X

■ 'n rn» . ■ . » ' » n i .» . ,»■ <>.w. i

s y p ia ln ie ,  s to łow » ,  nr?,ądi!nnia 
k u cb « n n o ,  oiiafy, łńitka, k r ^ o s U  
w ie d e ń s k ie  o re*  w a sy ^ tk o  oo 
w c h o d u  w t a k r e n  n io l> la»ko-  

e to la ra k l .
Ceny konkurencyjne!

W. PRZEŹDZISOKI 
Piotrkow ska M  I0S.

mmasmpj

D r . mad. B R A U N
Spocjâlîsta 

Cborób woncrjtcrsysli, skór-
«yîh, moczopłciowyoh. 

P r j j r J * .  10—1, 6—8 , p a a l s  1—»
Psîuéflfcsa 23.

w m

P ie p w a z o c z e d n fkraniec mm
ry k o n y w u jo  o b a ta lu n k !  

o s t a t a i c i  m odo li .  M a ją i l a a i

O r. J. S Z R E iB E R
Chcrcby ehirer^iczna. 
SIENKIEWICZA 9. 

Przyjm uje od 5— 7 pp.

l o k a l ,  *7,yie p o  b a r d i a  n iak ia j  
c cn la .  P a l t f t  od 12000 r a k ,  ka- 
e t j u in y  od 15000 rak. C eg ie ln ia *  
n a  47, f ro n t ,  Fa jg cn b ia t .  81-50
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O g t e s n i a  d r o b n a .
»[■»■iii—nu i im iwiiii—mu —•! ~i fl..(«txiiNMi
ÂU kb„uatow icz  Aulom ¿«guijlt 

i io w iJ  osobisty ,  w y i i s ;y  vr 
ŁodzL 2 7 0 0 - 3

¥ u » U f i  l?omtu!d z a n i b l i  p o r t 
fel z a w l e r ł l ^ o f  o ubisty do» 

v7Ód P. K. P .  M  173Û2. ka.-H) d*- 
moT)IUz»cjl z 4d. p. p  i  <!o#ói 
osobisty ,  w y d a n y  w W an s .iw ie .  
Ł askaw y  znaU zea  r * o Je Ua i  
f.Odf-Kaliskł, Dy*po v t  iU-i_J

Piękny pokój
K aliszu  i8Uiieui({ î a ¡okAj .w y -  
Ci.iiny v? łiodzt, WIhiotcŚ ' l-u- 
tH IV I X  42, d r v k a rü  <U-hk.

Potrzebni są "XaÎ™
s /e  r/cWf, czeladnicy ?zc ■•••• n :y do 
war3it*tci widzewakl*} Sp ł ¡ziel
ni Spoiywró* („Zorza)*. Roki* 
cińaka 93. Züljs/.at  tię w ; dz. 
od P—■* wi>c/żr.______ 2 ! S-i

Stolarzy zdolnych
p r a y im e  K’ü y t o w i k l  I Na. 
P ió rk o w sk ieg o  7. O ó rn y  R / u s k .

o b o t n i c y  p o p i e r a j c i e  s w o j e  p i s m o  „
i i
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